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Szczęśliwy, xomu w życiu dano 
Doczekać plonu swojej pracy , 

I ujrzeć myśl swą przechowaną 
I najpiękniejsze zdobyć wiano, 
Z kłosów, co niosą mu rodacy. 


Szczęśliwy, kto swą piersią własną, 
Wykarmił całe pokolenia, 

I wytknął dla nich drogę jasną 

I w nowych jutrzniach co nie gasną 


Ogląda dzieło odrodzenia. 


Szczęśliwy, kto szedł naprzód w znoju 
Z hasłami, które ludzkość budzą, 

I walcząc w ciszy i pokoju, 

Dokonał ludzkich dusz podboju, 

Nie zaćmionego krzywdą cudzą. 


Szczęśliwy! Palmy zwycięztw z dłoni 
Nie wydrze ramie mu niczyje — 


"Burza go nieszczęść nie dogoni 一 


On wyszedł z ciemnej losów toni 
I nieśmiertelny w sercach żyje. 


Solo. 


I naród żyje, gdy mu przodem 
Pochodnia wielkich myśli świeci, 
I jeszcze wielkim jest narodem, 
Gdy się odświeża życiem młodem 
Wydając z siebie takie dzieci. 


Zyje, gdy na 8wiat z jego lona 
Wychodzą zbrojni wciąż rycerze, 
Których wróg żaden nie pokona 
A ludzkość ze czcią ich imiona 
Wpisuje w dziejów karty świeże. 


Żyje ten naród, co prawdziwą - 

Zasługę pojmie i ocenia, 
I w ślad za myślą idzie żywą : 

I zbiera świeżych kłosów żniwo 

Na drogach swego odrodzenia. 


Chór. 


Więc w uroczystym dziś obchodzie, _ A 
Wielkiego męża czcijmy święto, È 

W bratniej mitoáci, w bratniej zgodzie, 

Nies mu życzenia swe Narodzie, 

Niech kończy pracę rozpoczętą. 


Niech rozpościera jasność wszędzie, ` 
I zbiera owoc swoich trudów, 

W wielkich zdobywców stojąc rzędzie, 
Niechaj Ojczyżnie swej zdobędzie 
Cześć i braterstwo wszystkich ludów. 


Niech dzień ten przyszłość nam zapowie, ا‎ 
Do której zwolna ludzkość wiodą 
: Najszlachetniejsi jej synowie; i 


Najmilsza będzie mu nagrodą: 
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Poczatki chóru Akadmmiekiego. 


W Gzytelni akademickiaj urządzano uwłaszaza w rocznice 
patrjotyczne wieczorki zkożone z odezytu deklamacji i produkeji 
muzykalnej zwykle fartepianowej i Bkrzypeowej,Kofozace sie od= 
Śpiewaniem pieśni patrjotycznych unigóno . Koło 1877 roku stwo= 
rzyro się kórko Śpiewającycn na gtosy 1 zaczęto wyszukiwać ko= 
legöw obdarzonych lepszym głosem i wciągać ion 8o ohóru, w roku 
1878 zaproszono młodego muzyka iktora Barabasza na dyrygenta, 
Chór ten zbierał się tylko dorywezo,gay ye OWAI jaki wie= 
ezorek,zvwrtaszeza sickiewiczowski.Dzicki d g p-Barabasza 
i p. Walezy*skiego,a4zif lezarza w Tarnowia,zebrano w roku 1879 
chór licznie jszy,zasilony i zewnętrznymi amatorami .EF 
tryumfem p.barabasza byto,géy ra wieczorek Wie: 

Te 1880 w Sali Saskiej wkroczyło na estradę około مع‎ 

i pieśnią filsrecke wzbuéziro zachvyt po prostu publie 
Odtąć,choć chér nie stanowił urzędowego tor erzyctwa,istniar 
stale ‚utrzymywano lists Śpiewających,zbiersno nuty,féxiczono 
zwykle Gwe razy w tygoüniu,verbovano nowych eztonkéy,zaazeto 
urządzać występy ohóru nietylko w parach ozytelni,slo 1 przed 


szerszą publioznogcia.Jan Gail przychodził na próby 1 dyrygował 


sam ewemi piegnismi,które ehérowi akd.dedykovał : W gaiku i 


Pieśń lesna.— 

W roku 1882 występowsł chór ten w pierwszym na cześć Sto= 
wackiego urządzonym wieczorku 15 marca Z deklamowsta na nim Mo= 
ârze jewska ri a w lecie tegoż roku w konciercie w Ogrodzie Strze= 
leekim ipa sali Strzeleskiej.Spiewano :Rzymski piew tryumfalny 
Brucha.—Piesí Związkową Baethovena,— Pochód Normanów Brucha 一 
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2 pieśni Galla i Wagnera Pieśń Weselns / Chór mieszany ./ 
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Spiewali Ghór Derwiszów Beetho 


wida,Widma 7 


zki,-Pralm Lau= 


y Moniuszki z Halki i z 


Hrabiny.- 


siem.” roku 1882 byko przygotowanie 


" Pracowatifmy 2 miesiące, 


umieli już wszystko na pamięć odby= 


wraszaie w ostatniej chwili skrewita 


ych mi przyczyn,innej nie myto 


zoststa bez rozultstu.— 
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przed wojm, świutową nie była na ogół zum w Krakowie 
prócz osobom zsjnmjącym si? specjalnie muzyką, Muzyki 
wojskowe austrincicia, która na tak awanych "plnonuzykach" 
i na konoartech ogrodowych opze jamiały szeroką publicz= 
ność z zagranicznymi utworemi, miaty sins grania Arey 
lijanki, a przemycały ją jedynie w grywsnej czasem uwer 
turze do opary Thomass " Robespierra "ュー 

Fr. 1831 kupiłem za kiikadziesięt groszy u anty” 
kwarjusza ne ulicy Szpitalnej nuty do mrsyljenki z tek 
stem francuskim i niemieckim illustromane drzewory tami, 
wydane w 1848 re a nustepnie uzyskałam piekna thomezenia 
od kolegi uniwersyteckiego awards Parsbowiern 3 mktoni= 
tem dyralifom ohóxu akademickiego Ye Barabasm do napisa” 
nie nut z głosumi i wyuozenia chóru, QdŚpiewano viso 
Uarsylisnk: na wieczorku patryotyoznye w Czytelni Sa عوق‎ 
mickiaj na rooznia: powste nia listopadowego wśród ogromne 


go entuzjazmu i aplauza.— 
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KASYNO 'STUDENCKIE. 


Pedzi nasz Staszek do kasyna żwawo, 
Trąca przechodniów na lewo i prawo, 
Dopada wreszcie schodów od kasyna: 
Egipskie ciemnie! świecy na nich nie ma. 
Skąpy właściciel nie popuści trzosa, 

Niech akademik nabije tam nosa!‏ ۔ 

Trafil nareszcie w drzwi macając mury 
I wiodąc kroki za krzykami z góry. 

Gdy drzwi otwiera, cóz oko uderzy? 
Kościoła, domu, czy też widok wieży? 

Wiemy z historyi o różnych ogromach, 
O piramidach, labirynekich domach. 

Na piramidę kasyna nie stało, 

Więc wielką szafę tylko zbudowało. 
Jej cię to widok uderza na przedzie, 
Kiedy sie okiem po kasynie wiedzie. 


-Reszta jest mglista okryta powloka,- 
Nim z dymem cygar oswoi się oko. 
Najprzód, powoli z pośród rzeczy wielu, 
Z mgły sie wynurzy dyżurny w fotelu, 
Ten z papierosa, dym obficie zionąc, 
Patrzy na zegar, w zadumaniu tonac, 
Rychlo-li minie dyżuru godzina, 
Bo mu się nudzić już wściekle zaczyna. 
Opodal nieco, stoliki szachowe. 
Nad nimi gracze suszą sobie glowę. 
Ten zadumany, palcem w czoło stuka, 
Zmać posunięcia w swojej głowie szuka, 
U przeciwnika już uśmiech przelata, 
Zmać w kilku ,cugach*, że daje już mata. 
W drugim pokoju, w bilardowej sali, 
W kolo bilardu różni gracze stali, 
Chociaż wszelkiego tamże bajtlowania y 
Surowo nowy regulamin wzbrania. 
Smiech sie dokola rozlega co chwile, 
Gdy chudy Bekas uderzy w swa bile, 
A chudy Bekas robi „świń“ bez liku, 
Pomimo śmiechu patrzących i krzyku. 
Staszek powitał tego i owego 
I do pokoju podąża trzeciego, 
Gdzie wśród natłoku widać głów bez liku 
I pelno siedzi przy każdym stoliku, 
I dlugie jakieś wiodą rozhowory, 
Bo właśnie dzisiaj są nowe wybory. 
A dużo mężów staje do zawodu, 
A wszyscy równie wysokiego rodu; 
Wielkie zalety ma jeden i drugi, 
(Większe lub mniejsze ma w kasynie długi). 


Dotad powszechna wsröd kolegów zgoda, 
Nad wszystkich wyżej stawiła Stonoga. 
Lecz nie jednego męża obrać mają, 

Bo wydziałowych, skarbnika szukają. 

Ozwał się dzwonek. Wszyscy już się zbiegli, 
Jak kto potrafil, w koło się rozsiedli, 
Najwięcej żydów, bo tych wszędzie wiele, 

A wśród nich Lerman, Rubinstein, Kitzele, 
Dalej stał Glattman przy boku Deichesa, 

I Kalman Cypres obok Margulesa, 
Rosenzweig w tyle, dalej Hirsch Fajglowitz, 
Goldberg i Goldsand, Goldbaum i Horowitz, 
Trzej Silbersteiny, starszy Patzanower, 
Apfelbaum, Birnbaum i Izak Rakower. 

Znów zabrzmiał dzwonek. Protokół na stole, 
Czem zwykle narad zaczyna się kolej. 

Lecz choć się wszysey na narade pchali, 
Nie pusto jednak w bilardowej sali. 
Tu chudy Bekas robi „świń* bez liku, 
Pomimo śmiechu patrzących i krzyku. 

Steinkeller właśnie próbował buzera, 
Lecz opuściło szczęście Steinkellera: 
Trafil za blisko, bila mknie z ukosa 
I tak na próżno pozbawił się sztosa. 
Więc krzyknął gniewny: 

„Na ciebie jest kolej! 

Graj więc Bekasie, ty masz w głowie olej!* 
Ten spojrzal smutnie, bo nie ma »siadacza“, 
Lecz za kij bierze i nie nie rozpacza. 
Natarł kij kredą, spojrzał gdzie są bile, 
Stanał — znów spojrzał i pomyślał chwilę — 


Jakby ukaszon był przez tarantule, 
Nagle z nienacka szturknal w jedne kule. 
Warknely bile, rozlegl sie émiech w sali, 
A dlugi Bekas „falszem“ sie swym chwali, 
Smutna pociecha nieszezesnego gracza! 
Przeciwnik za to zręczność swa roztacza. 
Biada na bilard, na ,pechowna* dole, 
Lecz przecież robi cztery karambole. 
Puścil piątego. Podstawil się strasznie, 
Bekas jak na złość, robi „świnię“ właśnie, 
Pomimo „falsz6w“ odwrotnych i „tuszu“, 
Rżnie karambole pelen animuszu. 
Puścil znów sztosa. 
Sala brzmi od echa, 

Że Bekas dzisiaj ma strasznego ,pecha*. 

Wtem Jakób nadszedł i głośno ogłasza, 
Że nie grać więcej wszystkich się uprasza, 
Dziś bowiem wielce ważne zgromadzenie; 
To mówiąc, bile chowa w swe kieszenie. 
Radzi nie radzi poszli na narady, 
Gdzie się już wszezely mówki pelne swady. 
W sali nabito, jako w beczce śledzie, 
Iz nawet Bekas w niemalej był biedzie 
Zmieścić się jeszcze, choć cieńszy od kija. 
A ciekaw bardzo, bo tam jakaś chryja, 
Gdy na lewicy biją huczne brawo, 
Cisza ponura zalega na prawo. 
Prezes obrany. Teraz nie pomalu 
O członków innych walczą do wydziału. 
Do walki stają różni kandydaci, 
Każdy się lasce poleca swych braci, 


Ten, 6w poleca swego kandydata, 

Chwali, podnosi, iż jest demokrata, 

I tak wciąż baja krecac się w tem kole, 
Gdy zabrzmiał dzwonek prezesa przy stole. 
„W kwestji tej Gembosz o głos teraz prosi“. 
Z lewicy brawo, z prawa krzyk się wznosi; 
Zrywa się mówca od fortepiana: 

„Koledzy! rzecze — rzecz to wszędzie znana, 
Że młodzież w drogi wstępuje dziś nowe — 
Przebrzmiały dawne tradycje rodowe — 
Przebrzmiała dawna szlachecka potęga, 

Lud po najwyższą dzisiaj władzę sięga, 

I tylko trzeba wzbudzić masy cale, 

Zrzució okowy rdzą już zapleśniałe 一 
Takie kandydat mój żywi zasady. 

Zatem, koledzy, bez dlugiej narady, 

Dajcie mu wyraz swego zaufania, 

Dajcie mu głosy wszyscy bez wyjatku — 
Lecz jeszcze wrócić musze do początku, 
Dorzucić muszę tu słów jeszcze pare, 

By kandydata dać wam ceny miarę: 

Zmany kolegom, znany od lat wielu, 
Studencka kuchnie stworzyć ma na celu. 
Nie dość, że robi nad tem, co zamierzył, 
Lecz nawet — jak się poufnie mi zwierzyl — 
Dzielo już pisze o kuchennej sztuce 

Ku pożytkowi wszystkich i nauce, 

Gdzie poda sposób robienia bifsztyka, 
Który nie będzie kosztować fenika; 

Sądzę, że jest to wynalazek walny, 

Który dobrobyt wzniesie socyalny!* 


TN 


Zaledwo skończył, a tu huczne brawo | 
Zabrzmialo w sali na lewo i prawo. | 
Kandydat przeszedl przewaina większością, 
Poczem Kalembur był niezgody kością. 
Kandydaturę jego Bąk popiera, 
Jak pragnąc uczcić z innymi Hausnera, 
We Lwowie walczył z policyantami, 
Nawet był ranny; czego ten był powód, 
Że zabroniono im zrobić korowód. 
„Co za korowód! — ktoś z kąta podniesie — 
„Wszak to po polsku fakeleugiem zwie sie!“ 
Na to się liczne podniosły zarzuty, 
Slowo: „fakeleug“ przyszło pod dysputy, 
I dużo trzeba przejść było klopotu, 
Nim do dawnego wrócono przedmiotu. 
Kalembur przeszedł, choć oponowano, 
Na tem porządek dzienny wyczerpano. 


Ustaly walki i umilkły burze, 
Mało kto jeszcze pozostał na górze. 
Posner papiery do szafki zamyka, 
I tylko szuka w kieszeni kluczyka; 
Ze schodów liczne odbrzmiewa tupanie — 
Wkrótce ucichnie, Jakób sam zostanie. 
I Posner odszedł. 

Zamknął Jakób zamki, 

Pochowal klucze, poprébowal klamki, 
Kontent, że się już kończy jego praca, 
Szybko w kasynie porządek przywraca. 
Stolki pozbierał i kurze pościerał, 
Złożył gazety i szachy pozbieral, 
A że na bilard patrzeć jego dola, 
Spróbował w drodze zrobić karambola. 


3 
Nakrecil zegar, posluchal ezy tyka, 
I zadumany usiadł u stolika. 
i Myśl jego w przeszłość kasyna ulata, | 
{ D Jo 
1 | 
1 


W niedawne owe tak szczesliwe lata, | 

W szczęśliwe chwile, gdy walk tu nie było | 

| I o stronnietwach nikomu sie śniło, | 
Nie bylo klötni, niezgody, ni wrzasku. 

| Tak zadumany wśród księżyca blasku, | 

| Patrząc w przebrzmiala przeszłość te promienna, 

Oparl na reku ciezka glowe senna; 

Pamieé lat dawnych do glowy sie tloczy 

I dziwne mary staja mu przed oczy: 

Suna szeregiem wśród blasku księżyca 

Dawni prezesi poważnego lica; | 

Poważni, jakby z mogiły powstali — | 

Naprzód Domaúski dzielnym krokiem wali, i 


Kwieciński za nim, Gluziński, Jabłoński, 
Merunowiez i Cosel i Lesław Boroński. 
Buszek, Pareński, Świerz i Filasiewicz, 
Starkel, Śliwiński, Kaźmierz Bartoszewicz; 
Za tymi znowu jakież to widziadlo? | 
To biedny Borek z swa twarza wybladla 5 | 
Troski go liczne do grobu wpedzily. 
Za tym znów Stonóg pelen męskiej siły, 
Trzyma pod rękę cnego Bogdanika, 
Prezesów szereg ostatni zamyka... | 
Mkna przed Jakóba sennemi oczyma, 
Powoli nikna, nie ich nie zatrzyma — 
Promień księżyca jak wpierw świeci drżący... 
Tak marząc zasnał kasyna sluzacy. po 


KOMERS. 


Z poczatku halas, stukanie i krzyki, | 
W podkowę stoją krzesła i stoliki. - 


W kolo usiedli nasi przyjaciele, 
A z nimi Lerman, Rubinstein, Kitzele. 
Lecz choć już wszyscy zasiedli do kola, 
Najpierwsze miejsce próżne jest u stola: 
Tam siędzie prezes komersu młodzieży, 
Jemu tam miejsce pierwsze się należy, 
Obrać go mają, a powszechna zgoda 
Prosi nowego prezesa — Stonoga, 
„Niech przewodniczy!* głos ogólny wola. 
Więe zasiadł Stonóg, dziękując dokola. 
Gdy to się stało, napowrót usiedli 
I milczące pili lub tez wirsztle jedli. 
.... Toastéw nadeszła już pora. 
Więc prezes wznosi zdrowie kuratora; 


Potem nasz Staszek w nadobne frazesa 
Pije za zdrowie kolegi prezesa. 
Prezes dziękuje i znów zdrowie pije: 
„Niech wiceprezes jak najdluzej zyje!* 
Potem znów zdrowie piją podskarbiego, 
A ten dziękując za pamięć na niego, 
Na odlew wznosi zdrowie sekretarza, 
A ten znów pije do biliotekarza. 
Gdy wyczerpnięto szereg dygnitarzy, 
Piją, gdy tylko sposobność się zdarzy: 
Ten do sąsiada, ten toast kochanki, 
I tak bez końca tracaja się w szklanki. 
Nareszcie Gembosz podnosi się z kąta, 
Stając na krześle, głosu znakiem żąda. 
Gdy mu głos dano, jał bajać szeroko, 
Jak naród utkwil dziś w konserwatyzmie, 
Ultramontanizm jak wrósł sie głęboko, 
Lekarstwo na to jest w liberalizmie, 
A więc trza „postęp* rozszerzać dokoła, 
Usuwać zwolna wszędzie wpływ Kościoła, 
Arystokrackie zwalezać przekonania 
I postępowe w ludzie krzewić zdania. 


M 


Gdy sie tak Gembosz wygadal do woli, 
Na Wodniekiego nadeszła znów kolej: 


„Koledzy! — rzecze — nie chcę mówić wiele, 
Wszyscyśmy równi, wszyscy przyjaciele! 


Wszystkie te mówki, te piękne gadania, 

Te o postępie, Kościele bajania, 

To odróżnianie pana, demokraty — 

Próżne to słowa — bośmy wszyscy braty! 
To wznieca kłótnie pijackie i waśnie, 

Dajmy im pokój — niech je piorun trzaśnie!* 


Ta energiczność ostatniego zdania 
Trafila wszystkim do ich przekonania. 
Dali więc pokój polityce wszelkiej, 
Za to się wzięli dzielnie do butelki. 
Krążą kieliszki i butelki kolem, 
Ten, ów już ścięty leży gdzieś pod stolem, 
Rumieniee lica już wszystkich rumieni, 
Lecz mimo tego mówcy niezrażeni 
Gadaja ciągle, różne hasla głoszą, 
Jeden za drugim wciąż toasty wznoszą. 
Gdy i Takowiez jal się do gadania, 
Wszezely się ciche mądrzejszych szemrania, 
Lecz on swą môwke ciągle jeszcze prawi. 
Każdy jak może w swym kącie się bawi — 
Ten o jutrzejszej znów wyprawie gwarzy, 


0 


7 awantura jaka się nie zdarzy 一 


Ten w zebach dłubie, albo na 


glos ziewa, 
Inny pólgebkiem jakąś piosnke śpiewa, 
[nny mniej grzeczny głośno zdrowie pije: 
„Kolega Jacek niech nam dlugo żyje!“ 
Ale Takowicz jak zaczął tak plecie; 

Aby mu przerwać, znalazł się ktoś przecie, 
Co bez żenady jawnie głos zabiera — 
Wnosi: kolegę prosić Lamszajdera, 

By z swojej cytry dobył mile brzmienia 
Gwoli zabawy urozmaicenia. 


Na to prezes sie ozwal: — ,Approbatur! 
Niechaj Lamszajder zagra „Nur für Natur“, 

Wolaja mistrza, cytre mu przynoszą, 

I by co zagral usilnie go prosza. 

Mistrz sie wyprasza i niby sie wzbrania, 
Ze palce jego odwykly od grania, 

Leez sie niedlugo dal w koñcu ublagaé. 
Na to rzekł prezes: „Silentium! siadaé!* 
Ucichlo wszystko i cisza nastala, 

Tylko strojona cytra sie ozwala 

Czasem dźwięcznemi z metalu strunami, 
Aż mistrz w nią z lekka uderzył paleami. 

Z początku cicho pod trąceniem ręki 
Zabrzmiały struny, jakby jakie jęki, 
Lekkie i ciche, jak powiewy wiatrów, 
Wzrastają coraz. Tak z wierzcholka Tatrów, 
Z skrytego źródła wzrasta potok mały, 
Saczy sie szemrząc nieznaczny przez skaly 
I w drodze inne pochlania potoki, 

1 wzrasta ciagle, plynae przez opoki — 
Wreszcie z potoka, z malego strumienia, 
W rzeki wodospad wielki sie zamienia. 
Tak dźwięki eytry coraz silniej brzmiały, 
Aż wzrosły wreszcie w akord okazały; 
7 akordu zwolna tworzy się już pienie 

I „Nur fiir Natur* wzbija się w sklepienie 
Odczuli wszyscy drganie od walezyka 

I u każdego szmer powstał stolika, 

W takt o talerze bija wideleami 

I przytupuja do taktu nogami. 

Nagle mistrz plącze i przemienia tony, 
Biega po strunach i jakby natchniony, 
Jak gdyby przeczuł sluchaczy życzenia, 
Wale w ulubioną poleczkę zamienia. 

Ledwo słuchacze mistrza myśl pojeli, 
Choć się nasłuchać dość czasu nie mieli, 


Mistrz w „mol* przechodzi i znów dźwięki ciche 


Oddają smutna piosnke: „Die heimliche 


^ 
Ki 


Liebe!“ Wszyscy sie z kochankami smuca 5 

„Das ist die Liebe“ po eichutku nuca, 

Kazdy swa myéla za komers ucieka, 

Kazdy wspomina chwile u Frybeka. 
Mistrz dalej, jakby umyélnie, podnieca, 

I gra im marsza; kazdy tupie noga, 

Lecz wreszcie wszyscy wytrzymaé nie moga: 

»Du Elisabeth!“ chórem okrzykneli, 

Akompanjowaé cytrze w kolo jeli. 

Takt po talerzach bija widelcami 

I przytupuja do taktu nogami — 


Nagle ustali — bo mistrz tony wznosi, 
Natęża takty — cos nowego głosi 一 - 
Przerywa nagle — i o kufel prosi. 


Dali mu chetnie, wdzieczni za to granie, 
I rozpoczeli dalsze zajadanie. 
Cisza wrócila — znowu brzek talerzy 
Slychaé 一 czasem kto$ w szklanke uderzy. 
À na to Stonóg: ,Cóz to, bracia moi, 
Takze studentom bawié sie przystoi? 
Zrazu wrzask pjany, a potem szmer cichy, 
Mamyż ucztować jak zbójey lub mnichy? 
Inne zwyczaje były za mych czasów, 
Gdy na majówce wśród Bielańskich lasów 
Przy obozowem piliśmy ognisku, 
Laczac się wszyscy w braterskim uścisku. 
Tam były pieśni!... między waszym gminem 
Czyż nie ma barda albo menestrela? 
Serce człowieka piwo rozwesela, 
Ale poezja jest dla myśli winem!* 

Na to wezwanie wstał Kalembur młody 
I deklamował jakieś czule ody. 7. Ad, 


Lecz ze juz późno, że ten, ów już śpiący, 

A więc z kielichem wstai przewodniczący, 

Zakończa ucztę wedle tradycyje 

I staropolskie: „Kochajmy się!* pije, 

Potem ogłasza, że tradycyjnego 

Zrobić należy po mieście „gęsiego“, 

Wszyscy się zebrać mają biesiadnicy 

Przed bramą knajpy, razem na ulicy. 
Tak radził Stonóg. Sluchali go radzi, 

Mędrszego słuchać nigdy nie zawadzi. 

Więc gdy już wszyscy stanęli przed progiem, 
Krzykneli: „Naprzód za naszym Stonogiem!* 
Stanęli razem. Już Stonóg na przedzie 

Staje gromady, on naprzód powiedzie. 
Na hasło wszystko w szereg się gromadzi — 
Daje znak Stonóg — „gęsiego“ prowadzi; 


Sznur się rozwija, ciągle w długość rośnie, 
Jak gdyby z klebka wysnuta nić w krośnie. 
Idą „gesiego“ nasi przyjaciele, 
A z nimi Lerman, Rubinstein, Kitzele. 
Na przodzie Stonóg — odbijaja buty 
Od bruku, czasem podkreca was suty, 
Stąpa powoli, niby od niechcenia, 
Lecz z kroku jego, z każdego ruszenia 
Wyczytasz myśli i uczucie jego. 
Nagle zawraca na prawo gęsiego — 
Staje na miejscu — laską na znak wstrząsa 一 
Skręca znów w lewo i podkręca wasa. 
Skrecil a wszyscy biega w jego ślady. 
On policjanta chce wziąć do gromady, 
Więc staje przed nim, reke w górę wznosi, 
I by go w koło okrążyli, prosi. 


Policjant radby na bok sie uchylié, 
| Odmienia droge, chce ich plany zmylié. 
Lecz go dokoła ścigają natrety 
I obwijają tanecznymi skręty. 
Więc groźnie rekę na rękojeść składa, 
Jak gdyby mówił: Zdaleka — lub biada! 
Zwraca się z dumą i wyzwaniem w oku | 
Prosto w tłum — lecz ci nie ustapia kroku, | 
Zmieniwszy szyki obstępują w koło | 
I maszeruja, śpiewając wesolo. 


Zwraca się Stonóg. Na prawo prowadzi, 
Reszta się za nim znów w szereg gromadzi — 
Zagasza lampę, znów skręca na lewo, 

Okrąża chyłkiem stojące tam drzewo, 

Robi ósemke, łączy szereg w dwoje. | 
Jak waż w tysiączne lamiacy sie zwoje | 


` Kreci sie „gesi“, splata sie i zwija, 
Bierze przechodniów w kolo lub wymija. 
Ci ustępuja, Stonóg zmienia szyki, 
Znów ich zagarnia. Brzmia zewszad okrzyki: 
Ach! to moze ostatni! patrzcie mlodzi! 
Ostatni, który „gęsiego“ tak wodzi! 
1 szli tak dalej, śpiewając wesoło, 
I budzae podziw przechodniów w około. 
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młodzieży polskiej. 
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201001161 211007 WyümWaé- I 
młodzieży polskićj. Dla 
»PRZYSZLOSC*. Bo jeśli, jak 
poeta mówi, młodość jest rzeźbiarką, która żywot wy- 
kuwa, to gdy suma żywotów jest żywotem narodu, 
młodzież jest rzeźbiarką przyszłości. Młodzież ——to 


mowyin Rokiem no 
` które poświęcamy 


tego nazwaliśmy je 


ND CE 
przyszłość 


nasze już nazwa pisma określa 
aby ona nad przy- 


Zadanie więc 
Pracować chcemy nad młodzieżą, 
szłością pracować umiała, 

Więc naprzód stawiać jéj będziemy przed 
znaczenie jéj w społeczeństwie i zadanie jakie ją czeka. 
Uderzymy ze wszystkich sił na ów często powtarzany 
frazes, że młodzież sprawami publicznemi zajmować 
się nie powinna, że ponad książkę nie ją nie ma ob- 
Zasada taka, to posiew bezprzekonaniowości 
i nieobywatelskości. My cheemy aby młodzież zrozu- 
miała, że czemkolwiek kto będzie, zawsze 
winien być obywatelem. Przyszłość chce mieć 
obywateli. 

Samo już ono obywatelskich obowiązków poczucie 


oczy 


| pomoże do spełnienia drugiego zadania, do podniesie- 


to 
dziś 


poczucie 
którego 


moralnego poziomu młodzieży. Bo 
jéj cel życia i stanie za ideal, 
niema. A ideałów, 
niemoralności; celu, 
powszechnie daje ów 
etyczny, który niszczy najbujniejsze jednostki a y 
twarza ogólną anemię społeczną. Przeciwko téj choro- 
bie walczyć chcemy. Przyszłość chce charakterów. 


pozbawienie młodzieży to posiew 
to życie niemoralne. 


indyferentyzm 


życie bez 
czuć się 


reo 


objawia- się z drugiéj 
Wieczne odwoly- 
nieporzadne na- 
4 cechują. 
mysli, 


moralny 
umystowa. 


Indyferentyzm 
strony jako bezbarwnosé 
wanie się do mistrzów, brak krytyki, 

'omadzanie wiadomości, martwa erudycya j 
jest to brak zaufania we własne siły, مھ‎ 
Choroba to ciężka, 
żana jest za najzdrowszą ; 


ymystowa bezcharakterność. bo do- 

a strony która 
WBezenstwo najwięcej od głów młodzieży się spodziewa; 

ich potrzebuje. Wobec t 
rozwijać kryty m, trzeźw i bezwzględny 
dla jednej tylko powagi, którą jest na faktach 
rozum. x 
nacisk polozymy na to, 
ze zdrowa dusza jeno wzdro- 


uwa spo- 


go starać sie be- 
dziemy jedni 
szacunek 
ierający się zdrowy 
Nakoniee należny a silny 

cd wyrażawię w zdaniu, 
ciele mieszkać może. 


x 


wem 
Zdrowie i siła! 

sih przyszłość zdobędz 
Nie może być, aby człowiek 
czhjący, ceniący godność własną, ugiął się przed przes 
mcea, poniżył do serwilizmu, zniósł spokojnie 
zrzekł się niepodległości. Walkę życiową 
irem się nie com) 
Nie może być, aby trzeźwy i rzutki 
grzązł w starych formach i w nich skarlowacial, 
¿ się dał dźwiękom, choćby w imię sza- 

wy w których niemasz 


umysłowa. 
to zdrowie postawi 


moralna, fizyczna. Ta 
ą zdrową. 
zdrowym i silnym się 
hańbę, 


wytrzyma on, 


A 


niezgiety a przed ci pracy 


umysł za- 
ani 
tez aby uwies 
nownych idej 
zdrowój treści. 

Umysł zdrowy ukochaé 
a nieda sie zwabić ścieszkom 
ukochać 


głaszanych haseł, 


též musi drogi jasne 


i pioste, obłędnym 


cącym tajemnicą 


nę- 


mrzonkarzy, musi wolność 


i wiedzę oswobodzicielkę z więzów przesądu, dogmatu 
i doktryny. 

A zdrowie moralne nie pozwoli samolubnych 
celów obierać, ale miłością każe 
i w pochodzie ku przyszłości podeprzeć uciśnionych. 


ogarnąć 


Taka jest nasza wiara, 
program. Zaufani w zacność sprawy przystąpimy 
dzieła. Czujemy, że stanie za nami lepsza część mło- 
dzieży, tuszymy, że poprze nas wszystko co młode 
izdrowe. Wiemy tóż to, że i przeciwników znajdziemy. 
fBędą nimi ludzie, którzy do umarłego świata należąc 


do 


tłamy | 


na któréj opieramy nasz | 


LE 


boja sie wszystkiego co Zywe, beda i ci, eo nie znosza | 


niczego wyrastającego ponad zwyczajność. Ale: „Biada 


wam, gdyby dobrze mówili o was wszysey ludzie 


W wykonaniu zakreślonego programu umieszczać 


prace różnego rodzaju. 
roz- 


będziemy w piśmie naszém 
A wiee przedewszystkiem artykuły zasadnieze, 
wijajace myśli w programie naszym naznaczone. utwory 
poetyckie lub belletrystyezne treścią swoją potrąca- 


jące o pytania'spóleeZnéj lub etyeznéj natury, i prace na- | 


„PRZYSZŁOŚĆ: 


formacie niniejszego prospektu. 


będzie 


dea 


ukowe. Naukowe przedmioty traktowaé bedziemy badz 
w oddzielonych systematyeznyeh rozprawach , badz po- 
dając streszezenia nowych a znakomitych dzieł. Wresz- 
cie, ponieważ naukowe pytania pierwszorzednéj są dla 
nas wagi, a o wszystkiem systematycznie nie 
podobna, otwieramy dział, w którym bądź na pyta- 
nie rzucone odpowiadać, bądź dowolną kwestye. z kilku 
doryw 
podniecając tém do myślenia, do krytyki, lub grunto- 
wnego rzeczy jakiejś zbadania, Dział osobny zastrzegamy 
sobie do wypowiedzenia zdania w sprawach 
bieżących. Dział znowu osobny poświęcamy sprawom 
młodzieży wyłącznie a umieszczać w nim będziemy ko- 


mówić 


stron ym raczćj sposobem oświecać będziemy, 


swego 


respondencye z zakładów naukowych i Uniwersytetów, 
gdziekolwiek tylko młodzież polska się znajduje: 

Wreszcie obok krytyki literackiéj postaramy 
się i oto, aby zamieszczać dokładne wskazówki biblio- 
graficzne, zwracać uwagę na wszystko co i gdzie ci 
kawego pojawiło się w prasie krajowój i obcéj, notować 
wypadki interesujące szezególnićj świat naukowy lub 
studencki. 
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Przedptata wynosi: 
Dla Publiczności: 
bez przesylki pocztowćj: rocznie zlr. #50; półrocznie zh. 2:25: 
5 —s marek 9-—; fr. 31:—; 
250; marek 4°50; fr. 5:50. 


2 przesyłką pocztową: rocznie alr. 
półrocznie złr. 


Dla uczącej się młodzieży : 
bez przesyłki pocztowćj: rocznie złr. 
z przesyłką pocztową: rocznie alr. 


półrocznie złr. 


Adres Redakcyi i Administracyi „Przyszłości“: 


legium Phisicum). 


2:30; półrocznie zlr. 125; 
B—: marek 3-30; fr. 6-50; 
150; marck 2-770; fr. 3-25. 


Kraków ulica św. Anny l. 5 (naprzeciw Ool- 


odpowi 


daktor: Dr. Jan Jodfowsl 


azkowa w Krakowie. 
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